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Dwie odezwy wyburc e w Cz chach.) 

Okazuje się, że nieufność nasza du Wie- 
dnia, wyrażona w naszym artykule kieruja- 
cym, podanym w przededniu otwarciu sejmu, 
że odczwa nasza do reprezentantów kraju, są 
zbyt blademi, zbyt umiarkowanuemi: Dowo- 
dzi tego jak już wskazalismy, inesuż tesar- 
ski, dowoizi podana poniżej odezwa wybor- 
cza niemieckiego kasyna pragzkiego, dowodzą 
aitykuly pism centralistycznych i półurzędo- 
wych. Upiór centralizmu germańskiego po- 


*wstał z trumny, o spotęźniajych żądzaeh i 


siłach, i z chwalebną w innyeh razach otwar- 
tością wypowiada, że przytknie na nowa 
swe usta do żywych ciał ludów przedlitaw- 
skjeb. | 

Centralizować do ostateczności, wołają 
Niemcy czescy, ci, jak sami o sobie powia- 
dają w odezwie wyborczej, najprzedniejst 0- 
rędownicy idei państwowej. Miały tego do- 
wieść najświeższe wypadki. Zaiste dziwnie 
dowiodły, bo nieseentralizowane jeszcze Niem- 
cy pobiły Francuzów, już od lat 80 aż do 
skrajności seertralizowanych! Nawet Prusy 
nie sa zupełnie scentralizowane — jeszcze 
mają one aż sześć kodeksów cywilnych 
i kilkorakie karne, mają sejmiki prowincejo- 
nalne itd; skład wewnętrzny Prus zresztą 
podobay do składu Austrji jak zima do lata 
i jak tèm dajmy na to trzeba drzwi i o- 
kna zamykać, aby mieszkańcy nie poginęli 
z mrozu, tak fu trzeba na ściężaj odmykać, 
aby się nie podusili. Czyż zresztą i w Pru- 
siech « w Niemezech nie dąża do decentrali- 
zacji, i tak samo we Francji? 

Z drugiej strony pisze Nowa Presse: 
„Musiano zwołsć sejmy, ale szkoda zmarno- 
wancgo w tej mierze czasa, któryby prawie 
wystarczył, aby armia z Berlina dotarła do 
bram Paryża. Ale jeśli juź zwołano te nie- 
uniknione sejmy, to było przynajmniej do 
nich wystąpić z trzema tylko słowy, jedna- 
kowemi we Lwowie, Inszpruku jak i w Pra- 
dze, t. j.: Obeszlijcie Radę państwa! Gdyby 
się choć jeden oparł wezwaniu, to było roz- 
pisać wybory bezpośrednie, a zaprawdę, 0- 
trzymalibyśmy Radę państwa, któraby dość 
miała siły do skończenia raz na zawsze z sej- 
mową zabawką parlamentarną. 

„Zamiast tego trójka ministerjalna, jakiej 
jeszeze nie widziano na żadnym koryzoncie 
konstytucyjnym, Potocki-Petrino-Taafe, uważa 
za stosowne, dziś, powiadamy: dziś głaskać 
Polaków frazesami ugodowemi i zawiązywać 
nowe rokowanią z Czechami. W ten sposób 
państwa się przegrywa, ale się nie podnosi 
w dobie niebczpieczeństwa.* 

W imię groźnego położenia Europy ma- 
ją sejmy, mają ludy przedlitawskie milczeć, 
zrezygnować z swych żądań. Dla kogo? Dla 
całości, potęgi, bezpieczeństwa państwa w tej 
chwili! Bardzo pięknie — ale państwa nie- 
podobna odłączyć od jego kierowników, a 
mianowicie w tym razie od jego kierowni- 
ków spraw zagranicznyeh. Otóż nie ma ani 
jednego dziennika od Salzburga do Brodów, od 
Bodenbach do Kotaru, któryby przypisywał 
zdolność, energię, lub przynajmniej jakiś sy- 
stem. Już i półurzędowemu Pester Lloydowi 
obrzydła połowiezność, chwiejność i brak go- 
dności, w polityce zagranicznej państwa od 
miesiąca okazywane. Widzieliśmy, jak zrazu 
w  półurzędowych organach wiedeńskich, 
Prusy były burzycielami pokoju, wrogami 
śmiertelnymi Austrji, a przeciwnie Francja 
i Napoleon orędownikami pokoju Europy i 
przyjaciołmi Austrji. Już zawiązywano przy- 
mierze z Francją. Ale nie tak szybki jest 
przechód od zdrowia do ostatniego stopnia 
cholery, jak prędko się zmienił ton pismaków 
hr. Beusta. Jeszcze przed kilku dniami na 
dworny organ dowodził i dowiódł, że mocar- 
stwa neutralne nie mogą dopukcić okrawy- 
wania terytorjum Francji. Ale zaledwie dwa 
pisma berlińskie zawołały, że Prusy czyli 
Niemcy muszą zagarnąć Alzację i Lotaryngię— 
już Stary Kymdbl. z niedzieli, rozbierając 
iesaż cesarski którym zagajono sejmy, i „ chcąc 
zwrócić twagę sejmów na ich najbliższe i 
najnaglejsze zadanie, pisze w łot: 

„Pochodu armii niemieckiej do Paryża 
niepodobna już wstrzymać; w stolicy Fraueji 
będzie pokój podyktowany. Czy zechce być 
zwycięzca wspaniałomyślnym, i zadowolić się 
tem, że napad nieskiszny odhił, Francję upo- 
korzył i w należyte Szransi zwrócił? Jąk 
daleko posuna się Zjednoczone Stany niemie- 
ekie — bo nie same Prusy wywalczyły zwy- 
cięztwo? Według pism, wtajemniezonych w 
zamysły hr. Bismarka, będą Francji wielkie 
ofiary nałożone. Jeżeli zważymy, że Francja 
wojnę rozmyślnie wywołała, że Niemey do 
obrony swej, do najwyższych wysileń i ofiar 
materjalnych przymusiła, to zwycięzey w 8a- 
mej rzeczy nie mają obowiązku oszczędzać 
Francię, wobee prowokacji, jakich tylekroć 
Niemey od Francji doznały, słusznem jest żą- 
danie szeroko w pismach niemieckich podnie- 
Bione, aby Francję na długie czasy uezyniono 
nieszkodliwą. Niemey muszą wrócić do po- 
siadania naturalnych przedmurzy swego tery- 
torjum, grania języków (Alzacja i Lotaryn- 
gia używają po części jezyka niemieckiego ; 
p. r. G. N.) musi stać się granieą Francji i 
Niemiec, trzeba koniecznie zbrzydzić Franceu- 
zom ich zamysły najczdnieze, i spelnienie đu- 
mnych ich nadziei zrobić niemożliwem. Celem 
Państw neutralnych nie może być nie innego, 


jak przywrócenie pokoju na trwałej podsta- 


wie. A nie dopięto by tego celu. gdyby pań- | 
stwa neutralne chciały przeszkodzić zwycięzcy | 


w korzystaniu z wygranej po tak ciężkich o- 
fiarach. Mamy zatem trudne zadanie pogodze- 
nia siusznyeh 
interesem przywrócenia pokoju trwałego, na 
śeislem  porozuinieniu państw europejskich 
polegającego. Wypadnie zatem i Austrji ze- 
jać stanowisko wobec wielkich kwestyj, na 
których rozstrzygnięcie się zanosi, i dlatego 
to potrzebuje rząd porady prawnych repre- 
zentantów monarchii, których współudział we- 
dług ostatniego ustępu mesażu iest koniecznie 
potrzebny.” 


Otóż według tego, mają ludy motarekii | 


przez swych prawnych zastępeów, nikczemnie 
przyczynić się do poniżenia szlachetnej Fran- 
cji i lizać z p. Beustem stopy areyrozbójni- 
ka — Prus, lizać się tym Niemeom, które 
przez swych braci wiedeńskich chcą do gruntu 
zdeptać wszystkie przyrodzone i wywalczone 
prawa tych ludów. 

Ależ coby był powiedział Wieden w r. 
1866, gdyby się tą podłą loiką, tem mizer- 
nein tchórzostwem kierowały ludy Austrji, 
kiedy taksamo niespodzianc były Prus po- 
stępy, i kiedy szło nie o daleki interes Eu- 
ropy i p. Beusta, ale o własną skórę, o krew 
własnych synów, o swoje własne mienie i 
przyszłość ? 

Wstrzymujemy się dzisiaj od dalszego 
wykazywania nikezemności i tchórzostwa or- 
ganów półurzędowych, którym czyny rządu 
nie zadają kłamu; nie podnosimy ponownie, 
że w Wiedniu zaprzedają nas Moskwie, i jak 
za ową sławna korespondeneją petersburgską 
Starego lremdll. inny organ, Stara Presse 
przytacza głosy pism moskiewskich, żądające 
od Aistuji tłumienia Polaków, jako warunku 
sine qua non przymierza Moskwy z Austrją. 
Jeszcze mamy nadzieję, że w ostatniej chwili 
przejrzą w Wiedniu; jeszcze polegamy na 
naszych posłach, że nie podadzą ręki do po- 
dłości w sprawach zagranicznych, i że gro- 
żbą organu nadwornego: „Jeżli Polacy pójdą 
dalej drogą separatystyczną (t. j. będa trwać 
przy rezolucji; p. r., to sAustrja zostawi 
ich po prostu na łaskę losu“ -- nie dadza się 
nastraszyć, jak Galicja nie nastraszyła się na 
jazdu w r. 1866. I mamy nadzieję, że Wę- 
grzy nam pomogą. Wiemy już, jak niinie ża 


nami wstawia się Pester Lloyd, orgon wię- 
kszości węgierskiej; dosadniej jeszeze prze: 
mawia organ lewicy, Neuer freier Lloyd. Pi- 


sze on: 

„Natarezywiej niż kiedykolwiek nalegeją, 
wypadki na usunięcie fatalnej waśni, jaka od 
lat jaż sroż; się, wypija żywotne soki monarchii 
— czy czuje to rząd Przedlitawii i jej ludy? 
Czyż nie nakazuje tego okropna burza, juka 
się sroży na polu boju, i stosunkowe osła- 
bienie dzisiaj opozycji przedlitawskiej ? skłon 
ność jej do ugody słusznej? Sytuacja bardzo 
sprzyja ostatecznemu załatwieniu sporu we- 
wnętrznego, byleby rząd i przywódzey cen- 
tralistów nie chcieli wyzyskaćgjej jednostron- 
nie, coby było polityką, najzgubniejszą tak 
dla Przedlitawii jak Węgier. Jeżeli tu ow- 
dzie w prowincjach niemieckich, z powodu 
zwycięztw oręża niemieckiego na nowo się z 
całą szorstkością wysnwa zasada centralisty- 
czna, to są to usiłowania, może słuszue pod 
względem marodowo niemieckim, ale pod 
względem  patrjotyczno-austrjackin są one 
dziś jeszeze mniej słuszne jak w każdym in- 
nym ezasie. Wobec eweniualności zupełne- 
go Niemiec zjednoczenia, byłaby polityka wy- 
łącznie niemiecka wewnątrz Austrji poprostu 
zdradą stanu. 

„Ale i co do stanowiska rządu mianowi- 
cie w kwestji galicyjskiej nasuwają się pe- 
wne obawy. Ciągle jeszeze ponawia się stara 
historja, że rząd przedlitawski, a jeszcze wię- 
cej wspólne ministerjum zagraniczne uważa 
się co do Galicji za związane względami, do 
jakich go zmusza draźliwość Moskwy. Co do 
nas, przyznajemy się, że nie umiemy w żaden 
sposób pojąć tych względów. Nie możemy sobie 
dla państwa, jak Austro-Węgry, wyobrazić 
polityki okydnej i bez granie tchórzowskiej, 
od marszczenia brwi państwa obcego czynią- 
cej zależnem skonsolidowanie stosunków wo- 
wnętrznych. Nie wojujemy przeehwałkami, 
przemawialiśmy ciągle za polityką pokojową, 
ale nigdy, przenigdy dopuścić nie możemy, 
aby choć cień stosunków do jasiego państwa 
obcego mógł się mieszać do wewnętrznych 
stosunków monarchii. Austro-Węgry nie są 
państwom lenniczem, któregoby rząd musiał 
skakać według fujarki obcego władcy; ale 
moralnie i materjalnie musiałyby zejść na to, 
gdyby podtrzymywaniem rozterek wewnętrz- 
nych swoją siłę paraliżowały. —- I eóżby to 
była za polityka głupeów, dla obawy przed 
wrogiem zagranicznym dopuszczać potężnie- 
nia wroga wewnętrznego, daleko niebezpie- 
czniejszego. * 


— -m 


Ten sam słowo w słowo co w galicyj- 
skim. odezytano mesaż cesarski w sejmach 
wszystkich, które otwarto w sobotę. Brakują 
w nich tylko ustępy co do żądań galieyjskich 
i śeiślejszych stosunków korony do Galieji, 
a w mesażu do sejmu tyrolskiego znajduje 
my ustęp, wynurzający otuchę, że wierni 
Tyrolczycy, których przywiązanie do tronu 
i ojezyzny każdego czasu tak świetnie się 
objawiała, i tym zazem usprawiedliwią zau- 
fanie cesarza.“ 


| 
| 


Mesaż, o ile widzimy z dzienników, nie 
zadowolnił żadnego kraju, i żadnego stron- 
nictwa. 

Opozycja prawno-polityczna góruje w 


i sejmach: tyrolskim, vorarlbergskim, kraiń- 
pretensyj Niemiee z wielkim 


skim i drobnych sejmach nad Adrjatykiem. 
Hasłem większości pierwszych trzech sej- 
mów jest: nieważność konstytucji grudnio- 
wej, odrzucenie oktrojowanego ustroju 
Przedlitawii, uszanowanie politycznego prawa 
Węgier, wzmocnienie delegacyj wspólnych, 
obesiasie rady państwa z wyraźnem zastrze- 
Żeniem, że Rada państwa istnieje tylko fak- 
tyeznie, że się ją obsyła tylko na ten raz, 
i to tylko dla uchwalenia budżetu i wyboru 
do delegacyj. Zarazem sejmy te podniosą 
na nowo w swojem łonie teraz walkę o swo- 
je prawa prawno-polityczne. Na jakiej pod- 
stawie ma w Dalmacji zajść ugoda między 
narodoweami a biur kratami Niełacani i 
Włochami, dla której sej do dnia 25 odro- 
ezono — nie wiemy. Nam się zdaje, że 
większość sejmu dalmackiego pójdzie ręka 
w rękę z tamtemi trzema. W sejmach wyż- 
szo -austrjackim , styryjskim 1 morawskim 
będzie silna mniejszość, działająca w tymże 
duchu. 

Ale i sejm niższo-austrjacki nie ogra- 
niezy się na uchwaleniu budżetu krajowe- 
goi wyborach do Rady państwa. Ma on 
podjąć na nowo ustawe o reprezentacjach po- 
wiatowych i ponswić ustawę o nadz rze 
szkolnym, która nie ettzymała sankcji. 

W skutek parad odbytych w Pradze we 
czwartek i w piątek, Rieger i Clam-Marti- 
nitz wyjechali w sobotę z Pragi do Wie- 


dnia noże ra konferencje z panem Po- 
tockiim. 

Odezwa wyborcza komitetu 
deklarantów czeskich opiewa do- 
słownie: 


„Ludu czeski! Wypadki wagi wszech 
dziejowej, w następstwach swoich nawet by- 
towi mouarchii Hahsburgskiej zagrażające, 
zniewoliły rząd wiedeński odwołać się po- 
nownie do tudu Czech. Ale dotychczas nie 
objawii nam. czy też uważa za sluszne i 
sprawiedliwe. przyznać nam nasze prawo i 
królestwu (zezkiemu jego samorząd staro- 
historyczny. Pytamy dalej: Czy przyszła też 
do poznania swej dotychczasowej błędnej dro- 
gi partja, która, jakkolwiek chełpi się ciągle 
swoim liber-iizmem, mimo to jednak nien 
stavnie usiłowała zniszczyć nawet te storo- 
historycznej autonomii królestwa Czech re- 
sztki, które osaczędził poprzednich rządów 
prąd absolutystyezny ? Odpowiedzą nam na to 
dnie najbliższe, 

„Ludu czeski! Jukżeż zamyślamy się 
zachować w tej arcyważnej dobie, kiedy do 
sejmu, którego nie uznawaliśmy nigdy za 
prawdziwy wyraz woli polityczuego narodu 
Czech, ne nowo nas powołują, abyśmy rzą- 
dowi wiedeńskiemu głosem naszym użyczyli 
moralnego poparcia. 

„Będziemy przyjaciołmi przyjacieli na 
szych, a nieprzyjaciołmi naszych nieprzyja- 
cieli. Alboż mielibyśmy się może dać wywa- 
bić słowy obleśnemi, ze stałego stanowi- 
ska prawa historycznego. aby okazać sym- 
patje dla tych , którzy ich nigdy dla nas nie 
mieli, abyśmy szlachetnością odpłacili tym, 
którzy nigdy wobec nas nie postępowali 
szlachetnie ? 

„Ani wzruszenia trwogi ani też uamię- 
tności, ani litość niewczesna ani też odwet 
zwodniczy — tylko rozum niechaj nam bę- 
dzie przewoduikiem w tej stanowezej dobie. 
Należy nam teraz z zimną rozwagą działać 
i czynić to wszystko, coby narodowi naszemu 
i drogiej ojczyznie naszej pomyślniejszą przy- 
szłość zapewniało. 

„Jeżeli państwo faktami niedwuzna- 
cznemi i nieodwołalnemi da nam rękojmię, 
że ma lojalny zamiar, narodowi czeskiemu 
przyznać egzystencję samoistną i autonomię, 
jakich na podstawie swych pełnych sławy 
dziejów i uświęconych traktatów się domaga, 
wtedy nie zawahamy się poprzeć je jako 
stare przez ojców naszych wzniesione na- 
szego własnego bytu przedmurze. 

„Ale aby naród nasz poświęcał się dla 
państwa nawet wtedy, gdy państwo to bez- 
względnie zaprzecza mu prawa własnego by- 
tu, tego nawet wcielona szlachetność ani 
uczynić ani nakazać nie może. 

„Naród nasz po dojrzałej rozwadze zło- 
żył w deklaracji z d. 22. sierpnia 1868 swe 
przekonanie względem tego, co za swoje 
starohistoryczne , niepodlegające przedawnie- 
niu prawo uznaje, i wszyscy wierni syno: 
wie, od najwyższego do najniższego zobo- 
wiązali się między sobą słowem męży, bro- 
nić zasad deklaracji, dla nas nietylko pra- 
wem, ale i warunkiem dalszego naszego 
istnienia jako narodu będących. I przy tem 
stać chcemy wiernie, jednomyś!ułe i serdecz- 
nie jako jeden mąż, jakkolwiek potężną 
byłaby burze, która może na nas nadciąga, 
albowiem naród czeski, przeżywszy tyle burz 
ciężkich jak może żaden inny, a dotąd je- 
szcze niezłamany, zaprawdę, nie jest trzeiną, 
którą wiatry tam i sam pochylają. 

„Ludzie, którzy dotychczas dawali się 
nam poznawać jako zacięci królestwa cze- 
skiego, imienia czeskiego i języka czeskiego 
nieprzyjaciele, występują do nas z upomnie 
niem, abyśmy w iych niebezpiecznych czasach 
poświęcili nasze interesa krajowe dla pań 
stwa, tak fatalnie zagrożonego. Zapewne, — 


radziby oni lojalność naszą. tak świetnie w 
r. 1866 dowiedzioną iojalność, jeszcze raz 
wyzyskać dla interesów swego stronnictwa 
i swych osobistych, aby, gdy niebezpieczeń- 
stwo minie, ponownie odpiucić się nam uci- 
skiem, obelgą i naigrawaniem. 

„Przenigdy nie moźe to służyć do oca- 
lenia państwa, co jednego z najsilniejszych 
jego członków paraliżuje. Jeżeli państwo ma 
prawo domagać się od nas ofizr. to ma też 
niezawodnie obowiązki, które przedtem nie- 
mniej sumiennie spełnić powinno. 

„I jakżeż ma naród nasz, choġby tylko 
na jedną chwilę, pestponować swoje prawa, 
jeżeli nie widzi rękojmi, że na przyszłość 
będą uszanowane?  Jakżeż się ma zde- 
cydować do ofiary, która w następstwach 
swoich, wywraczjąc wszelkie podstawy histo- 
ryezne, stałaby się zgubną państwu i dy- 
nastji ? i 

„Naród nasz uigdy nie może, ani mu 
wolno, własnowolneia i mieodwołalnem przy- 
zwoleniem poświęcać to, eo oddając 2 Swej 
ręki, przestałby być narodem: nigdy nie wol- 
no mu popełniać samobójstwa. f 

„Jedyną nadzieją ratunku dla Austtji 
która zresztą z winy przeciwników naszych 
aż nazbyt jest osłabioną — jest tylko ustrój 
federacyjny, któryby połączył narody 
jego w związek ludów, zjednoczonych ku 
wzajemnej pomocy i wzajemnej obrony swych 
praw historycznych i narodowych. 

„W tym duchu, nieczyniącym ani ciet- 
piącyin niesprawiedliwości, żądamy rękojmi 
przeciw nowym krzywdom, poręki dla naszeg? 
prawa, naszego bytu. n 

„Jakikolwiek obrót wezmą nasze losy, 
my obstajemy iobstawać będziemy nazawsze 
przy naszem prawie historycznem, które jest 
zarazem naszem prawem przyrodzonem : jako 
nie inni, ale jedynie tylko polityczny naród 
czeski (Czechy, Morawa i Szlązk, w wspól- 
nym sejmie  jeneralnym; p. r.) stano- 
wić ma o swej przyszłości, o konstytucji 
czeskich krajów koronnych, o sposobie i ro 
dzaju połączenia swego z resztą krajów pań 
stwa, i w tym względzie pragniemy w lojalny 
sposób porozumieć się z prawowitym naszych 
królów następcą. 

„Ludu czeski! Za łaską Boga, okażemy 
się i teraz narodem politycznie dojrzałym 1 
męzkim, i wyborem jednomyślnym ponownie 
wybierzemy na reprezentantów naszych do 
sejmu mężów, wypróbowanego patrjotyzmu 1 
charaktern i niczłomnio zdeeydowanych, stać 
przy nieulegającem przedawnienin prawie po- 
litycznem narodu i korony Czech w ducha 
postępu. 

„Praga d. 13. sierpnia 1870. Komitet 
wyborezy: Dr. Frane. Palacky., dr. Fr. 
Wład. Rieger, dr. Fr. Brauner, dr. Edw 
Gregr, dr. Juliusz Gregr, dr. Karol Leop 
Klaudy, dr. Józef St. Prachensky, J. S. Skrej 
szowsky, dr. Karol Sladkovsky, dr. Jakób 
Skarda, Ottokar Zeithammer, W. Zeleny.* 

Dołączona do odezwy lista kandyda' 
(ów zawiera wszystkich dawnych kandyda- 
tów, i pomija wszystkie okręgi wyborcze, W 
których Czesi nie mają nadziei otrzymać 
choćby mniejszość poważną. ; 

O dzień później wydało i niemieckie 
kasyno pragskie odezwę wyborczą 
„do niemieckiego narodu w Czechach.“ Odez- 
wa ta obawia się, ż¢ „skutkiem rozwiązania 
czeskiego sejmu konstytncyjna reprezentacja 
państwowa została zakwestjonowaną, albo mo- 
że przybrać formę, któraby zrobiła z niej może 
układną maszynę, alc zaiste, nie poczuwa” 
jącą się do obowiązku stania tarczą wolnosc! 
i jedności państwa nic przedmurzem prze” 
eiw zamachom narodowościowym, którego DI- 
czem innem zastąpić nie można.. Tylko 
Niemcy, a mianowicie Niemey czescy, SĄ 
orędownikami konstytucji i jedności państwa, 
reprezentantami i obrońeami idei państwowej... 
Najświeższe wypadki dowiodły, że siłą pań- 
stwa, rękojmią jego bytu i pomyślności jest 
ściśle jednotłiwa onego orgauizacja — każde 
państwo, któreby się tym warunkom żywot- 
nym jeszcze dzisiaj przeniewierzyło, wydaje 
się samo na zatratę... Niestety, z całej duszy 
ubolewać musimy nad polityką, która dzisiaj 
w nas, jutro w naszych przeciwnikach poli- 
tycznych szuka podpory... Utrzymanie najści- 
ślejszej neutralności jest kwestją Żywotną 
ala państwa, i dlatego obstawać będziemy 
przy niej aż do kresu obrony, której potrzebę 
odwróci od has postępowanie rzetelne i o- 
twarte...* A 

Lista kandydatów kasyna niemieckiego 
obejmuje aż 19 nowych imion -- taka u nie 
go niepewność i nieporadność. 


Francja walcząca. 


Z bijącem sercem 1 mimowolnem 
drzeniem spoglądał świat w ostatnich 
dniach na Metz i jego okolice, jako 
na punkt, w którym rozstrzygały się 
za pomocą oręża żywotne i ważne py- 
tania, żywotne i ważne dla rządów i 
mas ciemnych. przyzwyczajonych wi- 
dzieć potęgę państw i narodów w or- 
gamizowanych kupach żołnierz , od 
sióp do głów uzbrojonych, a prowa- 
dzonych przez dzielnych jenerałów i 
zmyślnych strategików. W ich oczach 
chodziło tam o to, kto potężniejszy. 


| przesądom kark złamał 


| sków szalbierzom jak Bismark, 
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Francja czy Prusy — kto zdolniejszych 
ma jenerałów — Napoleon czy Wil- 
helm. Rozwiązania tej kwestji oczeki- 
wano od wyników pod Metz, i w prze- 
konaniu, że będzie ono rozstrzygają- 
cem. gotowano się zastosować dalsze 
swe postępowanie. 

Przez dwa dni ważyły się losy — 
przez dwa dni przechylała się waga 
na stronę armii napoleońskiej. Jeszcze 
wiadomość telegramu berlińskiego o 
ostatecznem zwycięztwie Prusaków (!) 
i odrzuceniu Bazaina ku Metz nie jest 
sprawdzoną, a już władcy, rządy ich i 
znaczna część niemyślącej ludności, 
którą od kolebki przyzwyczajono upa- 
(rywać w brutalnej, organizowanej sile 
wyrocznię prawdy i sprawiedliwości — 
której od dzieciństwa wpajano, że wszel- 
ka władza od Boga jest, spieszą z 
przekupionymi krzykaczami dziennikar- 
skimi na czele, złożyć hołdy zwycięzcy 
i uczcić go. Spieszą żebrać łaski je- 
80, Pizychylności, uśmiechu -— lizać 
łapę, którą mienią dość silną, by za- 
ciężyła i nad nimi. Będą się płaszczyć, 
by zgniecionymi nie zostali przez to- 
czący SIę w zwycięzkim pochodzie ry- 
dwan krzyżacki 
Powiecie może, że to przesada? 
Nie. Głowa katolików, nieomylny pa- 
pież, zastępca Boga na ziemi, skłania 
siwa BWA głowę przed przedstawicielem 
i protektorem owej nauki, którą tyle 
razy wyklinał i piekłu oddawał.. Ksią- 
żątka niemieckie u stóp przyszłego ce- 
sarza korzą się, i z niemem podziwie- 
niem patrzą mu w oblicze. Dania spie- 
szy wydawać rozkazy. za które wpra- 
wdzie naród rządowi plwa w oczy, lecz 
na które B'smark i Wilhelm pochwal- 
nem raczą odpowiadać warczeniem. — 
Anglia milczy 

A w Wiedniu co się dzieje? 

„Wracam właśnie -— pisze nam 
korespondent z Wiednia 20. sierpnia — 
z kilku dość uczęszczanych miejsc pu- 
blicznych. Wszędzie gawędzono tam o 
zwycięztwie Prusaków, i wszędzie przy- 
pisywano mu stanowczość. Obok tego 
zawyrokowano ostateczny upadek Au- 
stuji, I zajmowano się na serjo rozbio- 
Tem pytania, czy nie pora byłaby po- 
dać adres do króla pruskiego o przy- 
łączenie niemieckich części tego pań- 
stwa do przyszłego cesarstwa niemie- 
ckiego. Ton i mowa dzienników, które 
wyjdą dziś po południu i jutro ranos 
przeświadczą was także o prawdzie 
tego co piszę. A oby nie stwierdził 
jej jeszcze i rząd austrjacki, przystę- 
pująć do ogólnego owego chóru nie- 
wolniczych pochlebstw i płaszczenia się 
przed ślepą siłą. * 

._ Boleśnym bez wątpienia jest ten 
widok dla przyjąciół wolności, co choć- 
by nienawidzili Napoleona, armii jego 
mimo to zwycięztwa życzyli, życzyli 
zwycięztwa nie jako armii. za dynastję 
walczącej, lecz jako armii narodu, któ- 
ry dotąd szedł zawsze przodem na 
drodze postępu i wolności, niejednym 
na wieki, i 
wszelkie ma warunki po temu, by i 
nadal przodował w Europie. Sprzyjali 
Jej, bo była kwiatem tegoż narodu, ko- 
ścią z jego kości. 

Lecz czyż pośród obrzydliwego 
chóru wielbicieli czynów dokonanych 
ma wszystko umilknąć? Ani jeden 
głos nie ma odsłonić przed zastraszoną 
większością rzeczywistej prawdy i oswo- 
bodzić jej od łoskotu służalczych okla- 
de- 
spotom jak Wilhelm, poświęconych ? 
Czy 1 ci, którzy kształcili się na 
wzniosłych wzorach szermierzy swobo- 
dy, we Francji zrodzonych, mają ją u- 
ważać za straconą, upokorzoną i zni- 
szczoną? Ojczyznę Dantonów, Carnotów, 
Rousseau ów za upadłą ? 

Nie — stokroć nie! 

Zrozumiejmy tylko obecne położe- 
nie, rozstrząśnijny skutki zwycięztwa 
wojsk pruskich, a zobaczymy, że od 
Francji jedynie zawisło, by rzeczy nie 
tak źle stały jak ich przedstawić nie 
zaniecha podła służalców tłuszcza. 

Jest faktem, że mihtaryzm pruski 
okazał się wyższym od cezar; zmu fran- 
cuzkiego. 


HEJ 


` 


ž <A 


Czegoż to dowodzi ? 


będzie, mimo, że zmuszoną była ustą- 
pió przed przeważającemi siłami. Tam 
tylko wolność potrafi wzbudzić ten en- 
tuzjazm, przed którym żadna nie ustoi 
się siła. 

Widocznem jest tedy, że naród 
francuzki nieskończenie wyższym jest 
od niemieckiego, a zatem w obronie oj- 


je dobrze, jak jest dziś niepopularnym i nie 
mięsza się prawie do zarządu, zasługuje na- 
wet na szczególną uwagę ta okoliczność, iż 
ogłoszono już bilka dekretów, potwierdzo- 
nych nie jak to chce mieć konstytneja przez 
cesarzowę jako rejentkę, ale przez ministra 
wojny hr. Palikao. Przy takim zaś stanie 
nie jest dziwnem zapytanie, wystosowane w 
Izbie przez Glais-Bizoina do ministra skarbu 
w słowach „czy ten który wtrącił Francję 


2 Berlina donoszą, że król ma zadekre- 


chce już więcej słuchać przedpokojowych 
wojowników, ani sztukmistrzów z łaski dwo- 
ru. Co się tyczy naczelnego wodza, to ra- 
chuaki jego wyrównane będą w należytym 
czasie i w należytem miejscu. -— Imperator 
oznacza zwycięzkiego wodza. Jeśli imperator 
zwyciężony, to detronizuje go nieprzyjaciel, 
nie naród, nie armia prowadzona przezeń, ale 
logika, ale gramatyka... 

„Biedna Franejo! Wszystko wierzyło ezło- 


żonego nagredu, o którą nie jeden z naj: 


dwadzieścia kul odbiło się o mury koszar. 
Szyldwach padł ugodzony kulą. kapral otrzy- 
mał trzy rany, dwie od strzałów a jednę 
sztyletem, porucznik nie został raniony. 

Na odgłos wystrzałów przybiegli miesz- 
kańcy domów przyległych i rzucili się na 
wichrzyecieli. Nędznicy ci zwrócili się na nich 
strzelając i uderzając sztyletami na wszystkie 
strony. 

Tymczasem zawiadomiono konstablerów 


nieuoikuionym skutkiew. Poźrednietwo moje 


świętym obowiązkom, jakie Bóg wkłada na pa- 
nujących i narody, bierzemy miecz by bronić 
niezależności i honoru ojczyzny; i zawsze bę- 
dziemy gotowi złożyć go jak tylko dobra te bę- 
dą zabezpieczone, Jeżeli wasza świątobliwość 
może mi ofiirować w imieniu tego, kto tak 
niespodzianie wypowiedział wojnę, zapewnienie 
nsposobień szczerze pokojowych i gwarancje 
przeciw powtórzeniu się podobnego zamachu 
pa pokój i skokojneść Europy. to pewno nie 
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szachty i dyplomację się nie wdają — 
krew tylko piją i mordują. zemsty 
tylko pragną! 


wiadomości o zwycięzkim boju Francuzów z 
14. 16. i 17. sierpnia, zaledwie rozlepiono 
krótkie telegraficzne depesze, Komunikacja 
widocznie jest utrudnioną i nie ma pewności 


bycie rowów strzeleckich, które bardza były 
głębokie. Poznać można po długich liniach 
poległych w rowach i po za niemi, którzy 


siebie odpowiedzialność za tych zbójców, 
którzy strzelali do ludzi bezbronnych, urzę- 
dników, którzy mordowali dzieci. Tłum się 
nie myli; robotnicy z cukrowni pana Lebau- 


ski 30, Klaezko 26. Mausiano więc przystą- 
pić do ściślejszego wyboru między Lud. Wo: 
dzickim a Kowalskim. Wodzicki utrzymał 
się 89 głosami, 


Z drugiej strony i ościenne pań- | eo dzieje się na placu boju. Stan taki po- | WSZYSCY niemal ugodzeni rĄ morderczą kulą ) t ; ; n 
4 - . ; hra c T F onnar | W głowę lub szyję, że walezący tylko głów | dy, przy ulicy de Flandres mówią: „Po- Następuje sprawozdanie o wyborach po: 
stwa nie potrafią być dłużej ślepemi | większa niecierpliwość ludu i jak najgorzej a. ana A, KEERT BAO a IL 


na niebezpieczeństwo, ze strony Prus, 
w cesarstwo niemieckie zamienionych, 
im grożące. Według wszelkiej rachuby 
zdrowego rozsądku muszą przyjść do 
przekonania. że zwycięzki pochód Pru- 
saków mógłby się o Brukselę i o Wie- 
deń oprzeć, zwłaszcza, że w ostatnim 
rym kraju ma silny niestety punkt o- 
parcia. Wrodzonej wszelkim zwierzętom 
żądzy utrzymania samego siebie. mia- 
łożby zabraknąć rządom tych krajów? 
*Miałożby, miasto ich pobudzić do łą- 
czenia się z Francją, rzucić w objęcia 
zwycięzcy. by w nich zginęły? Trudno 


oddziaływa na publiezność, która pewna dziel- 
ności żołnierzy francuzkich ciągle wyczekuje 
a gorączkowością stanowczej Prusaków za: 


głady. 


Kronika ćwojenna. 

Dziennik Polski w wczorajszej ćwiarteczce 
porannej umieścił następujący telegram: „Wo- 
dług doniesień, pochodzących od oficerów sas- 
kich, połowa armii saskiej poległa w birwie 
pod Rezonville. Kilka korpusów pruskich po 
bitwie dnia 16 i 18. b. m. istnieją jaż tyl- 
ko nominalnie. Artylerja gwardji królews- 
kiej straciła 15 dział. Kilku jenerałów i 
wyższych oficerów sztabu nie można dotych- 


ska były zmuszone ciągle przez otwarte pole 
szturmować do tych zasłon i ezyniły to po- 
mimo ciężkich strat z niezłamaną odwagą, 
tak że Franenzi, którzy tym razem z szcze- 


| gólną wytrwałością walczyli, od pozycji do 


do pozycji aż do stoków zewnętrznych for- 
tyfikacyj w Metz odpartyrni zostali, gdzie 
się dopiero nasze pnłki zatrzymały. Bój wrzał 
aż do późnego zmierzchu, po wzięciu w nim 
także żywego udziału części korpusu pierw- 
szego armii (jenerał jazdy i jenerał adjutant 
Manteuffel) i po cofnięciu się całkowitem 
Frarcnzów na froncie okolo miejseowości 


| Laguenexy, Coligny, Ars-Lagnenexy, Grigy, 


Colombey, Borny, -- które to pozycja wszy- 
stkie są korzystne do obrony. Po pozostaniu 


Tłum mówi: „To Prusacy. Nie mą Francu- 
za, któryby zrobił to eo oni zrobili... To pie- 
niądze Bismarka sprawiły!* A jeden okrzyk 
streszcza powszechne uczucie: „Zemsta! 
Precz z Prusakami !* 

Uchwyeono tych trzech, co porwśli trzy 
karabiny z przed koszar, później innych je 
szeze przytrzymanych z bronią w ręku. O! 
tych cała energia agentów nie zdołała 0- 
ehronić od razów. Wiecie do ezego zdolny 
tlum rozjuszony ! Uderzano ich pięściami, 
kopano, bito laskami przez dobry kwadrans, 
to jest przez calą drogę, którą ich prowadzo- 
no n: odwach polieji. Widziałem tuż prze- 
demną rzeźnika, uderzającego Swą szeroką 
ręką w twarz jednego z tych ludzi prowa- 


P. Gross: Przystępując dozłożenia spra- 
wozdania wyborów, muszę imieniem komisji 
oświadczyć, iż nie jest w stanie wszystkie 
wybory przedstawić w tak krótkim czasie, 
a to z powodu, iż się okazuje z aktów, że 
potrzebne są niektóre wyjaśnienia od władz 
poiityecznych. Co się tyczy wyborów, które 
możemy przedstawić, te zaraz praedstawię. 

Z okręgu wyborczego miasta Stryja wy- 
brany został p. Juliau Ławrowski, otrzymał 
on 391 głosów. W liście wyborców znalezio- 
no jedną nielegalność, iż w skntek polecenia 
starostwa wpisano trzech orzędników gminy 
jako uprawnionych z tytułu osobistej kwa- 
lifikacji. Gdy jednak wg. 1 lit. b ord. 
wyb. nie są wymienieni urzędnicy gminy, 
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wolności w pierwszej linii zwycięztwa 


chwili dodalszych operacyj., 


Gubernatorem Berlina mianowany zo- 


wpół umarłych Nagle nastało milezenie w 


misji wyborczej p. Skółski, w eelu oddania 
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„ Wydział krajowy w wielu wypadkach 
juź wyraził swoje zdanie i odezwał się do 
namiestnictwa, że jest tego zdania, iż przy 
wyborach z mniejszych posiadłości przez 
pełnomocników głosować wolno. — Proszę, 
aby ten punkt nie był wzięty za powód od- 
roczenia orzeczenia 0 ważności tego wyboru 


i aby ten wybór był zaraz uznany za 
ważny. 

Golejews i odwołuje się na $. 15 
Statutu krajowego, który w tym względzie 
obowiązuje. 

Dr. Wolski. Ja zwracam uwagę na 


to, że wniosek pana Grocholskiego nie zmie- 
rza bynajmniej do tego, aby wybór p. Ła- 
Wrowskiego został unieważniony. P. Gro- 
cholski żąda tylko wyjaśnienia. Zanim ta 
Tzecz nie będzie wyjaśnioną, nie zachodzi ża- 
dna potrzeba pospiechu. Popieram  więe 
Wniosek p. Grocholskiego. 

Dr. Skwarczyński popiera wniosek 
Grocholskiego, nie przesądzajac czy pełno- 
Mocnictwa w ogóle przypuszczane być mogą 
ub czy należy się Ściśle zastosować do sta- 
utu krajowego. 

Gross. Ja przychylam się do wniosku 
P. Grocholskiego, ponieważ ten niezemu nie 
Przesądza, i będziemy w stanie wykazać W. 

ejmowi, że wyborowi p. Ławrowskiego nie 
ùe stoi na przeszkodzie. 

Wniosek Grocholskiego przyjęty. s 

Gross. Referuje dalej z okręgu Biała: 
Wybór Franciszka Strzykowskie- 
$0 uznany za ważny równie jak wybór p. 

ana Szeptyckiego, z okręgu gmin 
Wiejskich, Jaworów-Krakowice, i wybór J a- 
la Tarczyna z gmin wiejskich Myślenice- 
Jordanów, Maków i Józefa Drozda w 
arnobrzegu. 

„ Przeciw wyborowi p. Pfeiffera z gmin 
Wiejskich Gródek - Janów wniesiono do pre- 
żydjum namiestnietwa protest, podpisany przez 

wyboreów. Protestujący użalają się na 
agitację a mianowicie podnoszą, że c.k. sta- 
tosta zwołał do urzędu wyb reów i namawiał 
lh do głosowania za Pfeifferem, że komuś 

Am  przyrzekał korzystną rezolucję w 
sporze o pastwiska dalej użalają 
się, że przed wchodem do sali wydzierano 
im kartki legitymacyjne, że na zażalenia z 
ego powodu w obec starosty czynione, ten- 
Ż9 miał wyborcom powiedzieć, niech do- 
rze wyborcy swoje kartki trzymają. 
akoniec wiceburmistrz polecił aresztowa- 
lie jednego z wyborców, z powodu iż idąc 
0 wyboru oświadczył się przeciw wyborowi 

feiffra. 

Starosta zapytany twierdzi, iż nikogo do 
Starostwa celem namawiania go do głosowaniu 
Nie przywołał. Twierdzi, że niektórzy wyborey 
zgłosili się do niego z zapytaniem za kim 
mają głosować, on im zaś uświadezył, że 
Jako wyborca w Gródku głosować będzie za 
Pfejfterem, nie namawiając nikogo do głoso- 
Wania w ten sposób. Cv do zarzutu, jakoby 

orzystną rezolucję obiecywał, odpowiedział 
Starosta, iż rzeczywiście wyborca jeden uża- 
al się przed nim, w jakimś sporze O pa- 
$twisko — na to mu odpowiedział starosta, 
iż właściwszą drogą byłoby wnieść prośbę do 
hamiestnictwa, że mu stanowczej jednek rady 
ać może, dopiero po dokładnem wyjaśnieniu 
tałej sprawy. Co się tyczy wydzierania prze- 
Mocą kartek i aresztowania jakiegoś wy- 

Orcy, oświadcza starosta, że o tem nie nie 
Wie, iż jednak sądzi, że to jest czystym wy- 
Mysłem, Komisja uznała okoliczności w pro- 
tscie przytoczone jako nieuzasadnione, gdyż 
brzekonała się z aktów, iż bardzo mało wybor- 
tów, włościan, głosowało za Pfeifferem, dalej iż 

aśnie wyborca, któremu kartkę wydarto, 
głosował za kandydatem królem, a zatem prze- 
w Pfeifrowi, kartka ta jest złożona w aktach. 
alej zachodzi ta okoliczność, iż starosta nie 
Przewodniczył w komisji podczas wyboru. 

ybór mimo okoliczności w proteście przy- 
toczonych byłby ważny. Komisja przeto 
Wnosi, aby wybór p. Pfeifra był uznany za 
Ważny. 

Kowalski twierdzi, iż z tego żesta- 
tosta o tych rzeczach nie nie wie, nie można 
szcze wnosić, aby one były zmyślone. Tu 
8 daty podane, chodzi tylko o ich sprawdze- 
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lie, Wnosi więc, aby się z nznaniem tego 
gy Bora wstrzymać póki rzecz w właściwej 


Todze wyjaśnioną nie będzie. 
„Zyblikiewicz. Głosowałbym za wnio 
kiem p Kowalskiego, gdyby był nam wska- 
„U co mamy się dowiedzieć. To pewna, że 
Jeżeli protest mówi, wywierano na X. pre- 
Ie, aby głosował na Pfeifra, X. zaś głosu- 
Je na kogoś innego, pokazuje się. że to co 
Protest mówi, jest fałszem. 

, Gdy będziemy tych rzeczy dochodzić, 
umitrężymy wiele drogiego czasu niepotrze- 
nie. „Jestem przeciwny wnioskowi o odro- 
tzenie. 

z Kowalski, Ja muszę zaspokoić pana 
p plikiewicza 0 co mnie chodzi. Chodzi mi 

„ło, aby te daty były dokładnie zbadane a 
nie tak pobieżnie, jak były, a mianowicie 
Ra wyjaśnić, czy prawdą, że ktoś był are- 
g vany, że presję WyWierano. Nie widzę 
kp iraty czasu dla sejmu, bo tem zajmie się 
0 inny, nie sejm. Pozostaję przeto przy 
toim wniosku. WE 

Grocholski. Dla mnie jest rzecz 
pełnie jasna. Protest mówi. że kartki wy. 


y Tano, że ten komu je wydzierano 
karzył się przewodniczącemu,  Stórym 
pa byé starosta. Tymezasem przewo- 


diezącym nie był starosta, tylko kto inny. 
êst to więc fałszem. — Pytam się co ma: 
Y sprawdzać. Pozwalam się też zapytać 
` Kowalskiego, co pod właściwą drogą To- 
Umie? Czy parlamentarną komisję zesłaną 
t miejsce, czy inną d ogę, o której nie 
Wiem 


y Ms. Krasieki popiera wniosek Ko- 
skiego mówiąc, że podobne postępowanie 
tig tylko jest pogwalceniom prowa wyborcy, 
ie nawet pogwałceniem praw narodowych, 
Mblieznych (Dyskusja zamknięta.) 

Gross. Panowie przedemną mówiący 
Wkazali już bezzasadność protestu. Muszę 
tinak jeszcze ks. Krasickiemn odpowiedzieć. 


| Ka obowiązkiem tych, którzy protest podali, 


Y też udowodnili. Choćby nawet jednego 
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nie przypuszczono do głosowania. to to je- ! 


szcze bynajmniej nie wpłynęłoby na ważność 
wyboru, gdyż w przeciwnym razie mógłby 
naczelnik gminy takiem uwięzieniem rozmyśl- 
nie udaremnić niewygodny mu wybór. P. Ko- 
walskiemu odpowiadam, że tej sprawy wcale 
pobieżnie w Wydziale nie traktowano, ale 
zrobiło się to, eo przepisami nakazano, t. Í. 
odesłano je do władzy polityeznej dla zba- 
dania. 

Jeżeli myśli zwykłą drogę dotąd uży- 
waną, to tą drogą jest urząd polityczny. 
‘Ten już odpowiedział i nie innego nie odpo- 
wie. Starosta odpowiedział. Ja nie nie wiem 
o wydzieraniu kartek. Aby to miało być 
powodem do jakiego Śledztwa, to panowie, 
byłoby bez podstawy. Skoro jest jeden fakt 
przytoczony fałszywym, jest wszelkie praw- 
dopodobieństwo że i reszta jest fałszywa. 
Zostawałaby jeszeze jedna okoliczność nie- 
sprawdzona t. j. uwięzienie przez wicebur- 
mistrza wyborey, który oświadczył, że nie 
będzie głosował za Pfeifferem. Pominawszy 
że to nie jest prawdopodobnem, aby wice- 
burmistrz poważył się wobec zgromadzonych 
wyborców jednego z nich zamykać do are- 
sztu, to z drugiej strony jest to niepodobne, 
aby o takim fakcie nie wiedział naczelnik 
władzy politycznej. Jeżeli on mówi, że nie 
wie, to dla mnie jest to dowodem zupełnie 
dostatecznym, że tego faktu wcale tam nie 
było. 

Kowalski dla sprostowania faktu za- 
biera głos mówiąc, iż nie posądzał Wydziała 
krajowego, jakoby on tę sprawę pobieżnie 
traktował, ale urząd polityczny. Wydział 
krajowy nie mógł do innych przyjść rezul- 
tatów. 

Wniosek Kowalskiego o odroczenie wy- 
boru upada. Wybór p. Pfeiffra uznano za 
ważny. 

Następują dalsze sprawdzenia wyborów 
a mianowicie: 

Wybór Dr. Ludw. Wolskiego w unieście 
Drohobyczu, — ks. Miehała Króla, w okręgu 
gmin wiejskich Brzesko-Wojniez, — Juliana 
Szemelowakiego w Samborze, Jędrzeja Ko- 
byłarza w okręgu Leżajsk, Ulanów, Sokołów, 
Daniła Iwaniszyn w okr. Łąka-Medenice ; — 
Kraińskiego i Smarzewskiego w Przemyślu, 
ks. Mandyczewskieg» w okr. Nadwórna-De- 
latyn, Stef. Zamojskiego w okr. Jarosław-Sie- 
niawa-Radymno. K. Krzeczunowicza w okr. 
Lwów-Winniki, Fr. Chropka z okr. Kęty, Biała 
i Oświęcim, Fedka Hajdamachy w okr. Bor- 
szczów Mielnica, Tomasza Gawronka z okr. 
Limnoowa i Skrzydlna, F Halki w okręgu 
Skałut-Grzymałów, Henryka  Wodzickiego, 
Szumańczowskiego, Pańkowskiego, Starowiej- 
skiego z obw. Krakowskiego, Torosiewicza, 
Jaworskiego, Augusta Losia, Dr. Kabatla z 
obw. Złoczowskiego, — Padlewskiego, Goła- 
chowskiego, Wolańskiego z obw. Czortkow- 
skiego, Grocholskiego, Wiodzimirza Łosia, Ko- 
ziebrockiego z obw. Tarnopolskiego, Gniewosza 
Skrzyńskiego i Słoneckiego z obw. Sanockiego, 
— (drossa, Janka, Borkowskiego z obwodu 
Sa mborskiego, Czajkowskiego, Polanowskie- 
go w obw. Zółkiewskim, Trzecicckiego, Szuj- 
skiego w obw. Nowo Sądeckim, Chrsaow- 
skiego, Wodzickiego Ludw. w obw. Rrze- 
szowskim, Oktawa Pietruskiego w obw. 
Stryjskim, Skwarczyńskiego i Rylskiego w 
Ssanisławowie, Golejewskiego i Agopsowieza 
w Kołomyjskim, Edwarda Weismanna w obw. 
Lwowskim. 

Następuje wybór kartkami do komisji 
budżetowej i do komisji dla statutu miasta 
Lwowa. (Rezuitat ogłoszonym będzie na nastę- 
pnem posiedzeniu). Posiedzenie zamknięto o 
godzinie 3/,. Następne posiedzenie dzisiaj o 
godzinie 11. Porządek dzienny. 


Porządek dzienny 3go posiedzenia 
sejmowego : 

1) Wniosek Wydziału krajowego o for- 
malnem traktowaniu wniosków do ustaw o 
poborze myta. 

2) Wybór komisji do zbadania sprawo- 
zdania o czynnościach Wydziału krajowego 
(5 członków). 

8) Sprawozdanie o wyborach. 

4) Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
subwencji na odbudowanie Sukiennic w 
Krakowie. 

5) Wybór Wydziału krajowego. 

6) Wybór komisji petycyjnej. 


RRONIKA 


— Hiurjerek Iwowski. Wczoraj zra- 
na w kościele katedralnym odbyła się konse- 
kracja ks, Macieja Hirszlera na biskupa. Ce- 
remonii tej dopełnił ks. arcybiskup Wierzch- 
lejski przy asystencji opatów i kanoników 


Przemyśla. 
Dowiadujemy się, 
gmachu przy ulicy Pańskiej, wynajmowanego 
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kapituły lwowskiej i licznego duchowieństwa. i 
Po wyświęceniu swojem ks. biskup bezzwło- | 
cznie miał się udać do swojej dyecezji do , 


że nowy właściciel ; 


ks. Lichtenszteina, wypowiedział już władzy 
wojskowej mieszkanie, zamierzając gmach ten 
obrócić na hotel. Powiadają, że jeneralna ko- 
menda w skutek tego przeniesie się do domu 
Inwalidów. 

Obraz, przedstawiający stary teatr lwow- 
ski po zbombardowaniu w r. 1848, wystawio- 
ny u p Szwarca, jest pędzla znanego malarza 
p. Jędrzeja Grabowskiego, nie zaś jak mylnie 
wydrukowano, Grabińskiego, 

Przed kilkoma dniami podaliśmy rezul- 
tat wyboru przeorów konwentów dominikań- 
skich, Winniśmy go sprostować o tle, iż 
przeorem konwentu lwowskiego wybrany został 
ksiądz Dalmacy Ufryjewiez, dotychczasowy 
przeor konwentu w Podkamiesiu, a ksiądz 
Franciszek Jarzębiński, dawniejszy przeor we 
Lwowie, przełożonym konwentu żółkiewskiego. 
Dawniej podano odwrotnie te wybory, miano- 
wicie jakoby ks. Ufryjew:cz był wybrany dla 
Żółkwi, a ks. Jarzębiński dla wowa. 

Onegdaj oszust jakiś zażądał od włościa 
nina, trudniącego się furmauką, ażeby go 
podwiózł do rogatki Gródeckiej, a zgodziwszy 
się z nim, wywiódł go niby po rzeczy swoje 
do jednej z przechodnich kamienic, gdzie znikł. 
Nie mogąc się doczekać pasażera, wraca wło- 
ścianin do sweg» wozu, przy którym zostawił 
żonę, lecz jakież było jego zdziwienie i roz- 
pacz zarazem, gdy się dowiedział od nioj, iż 
ów mniemany pasażer był u niej i pod pozo- 
rem jakoby na żądanie męża, wziął cd niej 
2 złr. ostatnie. Policja ściga energicznie oszusta. 

W nocy poniedzielnej w jednym z szyn- 
ków przy ulicy Rzeźniekiej zaszła wielka bój- 
ka między żołnierzami 30. batalionn strzelców 
a cywilnymi. Przybyły patrol wojskowy i po 
licyjny przywódzeów aresztował i rozbroił, po- 
czem eskcedenci rezprószyli się. O ile nam 
wiadomo nikt w tem spotkaniu nie poniósł 
dotkliwszego szwanku. 

Owa kabieta, którą onegdaj aresztowano 

jako zbiegłą z więzienia, jak się okazało, słu: 
żyła tutaj w pewnym domu mieszczańskim pod 
zmienionem nazwiskiem, i popełniła tam kra- 
dzież wartości 100 złr, 
Mianowania. Prokurator lwowski 
i tytularny radea apelacyjny p. Wineenty Da- 
nek otrzymał 2 uwolnieniem od taksy charak: 
ter rad y apelacyjnego. 

Radcy sądu kraj. lwowskiego pp. Antosi 
Bechel v. Bechelst*in i Edward Somuer, mia- 
nowani radcami apelacyjnymi we Lwowie. 

Radca sądu kraj. lwowskiego p. Karol 
Waniek otrzymał tytuł i stopień radcy ape: 
lacyjnego. 

Właściciel dóbr p. Juliusz Augost John w 
Krakowie w uznaniu jego pełnej zasłag dla 
państwa działalności, otrzymał od cesarz» 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Wiceprezydcut galie. dyrekcji skarbowej 
p. Jorkasch Koch, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnienisu od taksy. 

Koneypient namiestnietwa dr. Kazimierż 

hr. Badeni mianowany koneypientem wini- 
sterjalnym w ministerstwie rolnictwa. 
Spis zmarłych we Lwowie do 
20 sierpnia. Apolonia Roler, przekupka. lat 
58, na rozdęcie płuc. Karol Albert, syn nrzę- 
dnika, lat 21, ma gruźlicę. Mikołaj Połuszyń- 
ski, syn handlarza, lat 3, na durzycę. Włady 
sław Daubner, syn szczotkarza, 1 rok, na wodę 
w głowie. Mikołaj Smal, zarobnik, lat 50, 
na nieżyt kiszek, Chemka Wasyuta, zarobnica, 
lat 36, na gruźlicę. Jan Onyszkiewicz, zarob- 
nik, iat 50, na zapalenie płuc. Zofia Kowa- 
rzyk, córka zarobnika, 11 miesięcy, na chole- 
rynę. Franciszek Boubinek , kupiec, lat 47, 
na zapalenie płuc. Karolina Rutkowska, żona 
szewca, lat 87. na puchliznę. Hipolit Tnrzań- 
ski, oficjalista, lat 36, na gruźlicę, Józef Be- 
dnarski, malarz, lat 48, na gruźlicę Petro 
nella Bilecka, szwaczka, lat 28, na suchoty. 
Teresa Horodecka, zarobnica, lat 71, na su- 
choty. 


P. Konstanty Rucki, właściciel 
Machowa, kazał znieść karczmę stojąrą na- 
przeciw jego dworu. i miejsce to wraz w po- 
dwórzem i pozostałym murem darował gminie 
pod warunkiem postawienia na niem budynku 
szkolnego; to samo uczynił i dla włościan 
drugiej wsi swojej, Ocice Pan Rucki zamie- 
rza nie stawiać żadnej innej karczmy w swych 
majętnościach. Oto świetny przykład szczere- 
go patrjotyzmu. 

t Alexander Zabierzowski, viel- 
kiej zdolności i zasługi budowniczy miasta 
Warszawy, według planu którego zbudowano 
w ostatoich czasach teatr letni w ogrodzie 
Saskim, zmarł w Warszawie dnia 18 b. m. 
Był to obywatel prawy i bardzo wykształcony, 
brakło mu tylko sposobności szerszej do ba 
gatych zasobów fantazji. 

P. Tytus Maleszewski, znany 
malarz, bawi obecnie w Poznaniu, gdzie jak 
donoszą wykończył właśnie bardzo udatny 
portret olejny dra Karola Libelta. P. Male- 
szewski ma reputację znakomitego portrecisty 
nawet w Paryżu, gdzie mieszka stzle. 

W ©SyYrocławiu uzyskał w tych 
dniach stopień doktora filozofii p. Bronisław 


koszta utrzymania szkoły dramatycznej, której 
obadwa kursa rozpoczynają się z dniem 1. 
września, i 

Wydział ufa dobrym chęciom szanownych 


obrażeniach religijnych Sokratesa i o Kseno 
foncie i Platonie jako źródłach.“ Pau Igna- 
cy Łasiński 'za$, uzyskał tam jednocześnie 
stopień doktora medycyny obroniwszy poprze- 
dnio tezy z pola nauk przyrodniczych. 
Stanisławów, d. 19. sierpnia. W 
dniu 18.t. m. po podwójnej uroczystości uro- 
dzin cesarza i zwycięztwa Francji nad Pru- 
sakami, miasto z najprzychylniejszą sympatją 
iluminowało. zwycięztwo Francji, uważając rów- 
nie za zwycięztwa Austrji i Polski. Tak w mie- 
$cie jak i za miastem nawet biedne wdowy i 
sieroty swe okna iluminowały. , 
-- Śniatyn, dnia 20. sierpnia Wpisy 
uczniów do szkoły realnej samoistnej w Snia- 
tynie odbywać się będą dnia I.2.i 3. września. 
— Z Florencji telegram z dnia 19. bm. 
donosi, że fregata włoska „Duca di Genova“ 
pod wodzą admirała Isola, rozbiła się na ska- 
łach pod Ferrajo. 
Odezwa. Wydział Towarzystwa przy- 
jaciół sceny narodowej wzywa niniejszem sza- 
nownych członków najuprzejmiej, ażeby tak 
zaległe wkładki (które wynoszą około 700 złr.), 
jakoteż i należytości bieżące jak najspieszniej 
niścić raczyli, a to przez wzgląd na znaczne 


członków, że przez sumienne wypełnianie obo- 
wiązków, statutami określonych, zechcą zape- 
wnić istnienie jedynej tego rodzaju w kraju 
naszym instytucji, utworzonej staraniem na- 
szego Towarzystwa. 

Lwów dnia 11. sierpnia 1810. 

Dr. Sermak. Chrzanowski. 

-— Tarnopol d. 18. sierpnia. Wczoraj 
odstawiono do tutejszego sądu karnego trzech 
urlopników, którzy będąc powołani, w drodze 
do Tarnopola napadli dwóch żydów i żydówkę, 
jadących równie na wesele do Tarnopola, 3 
obiwszy ich, zrabowali tej ostatniej mianowi- 
cie 20 złr. Po drodze zboczywszy z gościńca, 
wstąpili rabusie do karczmy Berezowieckiej, 
lecz i poszkodowani przyjechali dotej karczmy 
i poznali ich. Karczmarz zawezwawsży pomo- 
cy swego parobka, chciał pochwycić trzech ra- 
busiów i oddać władzom, lecz ci obiwszy 
wprzódy należycie wszystkich, nie mogąc u- 
mkuąć zamkniętemi drzwiami, powyłamywali 
okna i uciekli. Poznani jednak w Tarnopolu 
przez wspomnionego parobka karczmarskiego, 
zostali pochwyceni. 

Z przybywających powołanych urlopaików 
korzystają najwięcej żydzi tutejsi, oszukując 
ich bez miłosierdzia. Kramarz pewien na przed- 
mieściu Lwowskiem osznkał w podobny spo- 
sób o parę centów jakiegoś urlopnika, ten je- 
dnak poznawszy się po chwili na oszustwie, 
powrócił, żądając zwrotu należących mu się 
pieniędzy; żyd zaprzeczył. Po krótkiej więc 
sprzeczce pochwycił żyda za brodę, a na krzyk 
turbowanego zbiegło się prawie cało przedmie- 
ście, a poszturkując vrlopnika, jeden z traga- 
rzów żydowskich tak go ugodził kułakiem. iż 
ten potoczył się o parę kroków. Rozwścieklony 
widząc, iż nie przedrze się z koła, które go 
obstąpiło, dobył noża, i pchnąwszy jednego Z 
stojących żydów w kark, umknął tym sposo- 
bem, a do dziś dnia nie schwytano go. 

Dnia wczorajszego funkejonarjusz tutej- 
szej dyrekcji skarbu p. K. S, idąc do kance- 
łarji, wyjął pulares na ulicy Starofarnej, a 
dając swej żonie pieniądze na kupno, przez 
nien wagę upuścił guldena, co spostrzegłszy żona, 
podniosła go 2 ziemi. W tej chwili przystępuje 
do nich dwóch nieznanych żydów, a jeden od- 
zywa się z brutalną bezczelnością: pan zna- 
lazł reński, ja go zgubiłem, proszę mi oddać. 
Nie pomogły tłumaczenia, iż ten reński nie 
był znaleziony, żydek jął krzyszeć ma całe 
gardło, iż to jego gulden, a po chwili ujrzał 
się ten urzędnik otoczony całą gawiedzią po- 
spólstwa żydowskiego. Chcąc uniknąć przy- 
krzejszych skutków, udał się więc do magi- 
stratu, gdzie po krótkiej rozprawie ustnej 
przed tutejszym rewizorem policji, sprawa wy- 
padła na niekorzyść żyda. Pospólstwo żydow- 
skie niezadowolone z tego wyroku, oblęgałe 
magistrat, i nie dało wyjść p. S. nawet z sieni, 
do tego stopnia, iż dla bezpieczeństwa przy 
daną została p. S. asystencja straży miejskiej, 
która go do biura odprowadziła, 


Gospodarstwo przemysł i handel: 


Lwów dnia 22. sierpnia. (Ceny zboża.) KO- 
rzec pszenicy liu fnt. B. — 9.25, żyta 160 fot. 
4.80--5.—, pszenica i żyto (para) 110 i 160 fnt. 
——, jęczmień 140 fnt. 4.50-460, owies 100 . ft. 
3.20 —3.80, kuknrudza 170 fnt. 4.75—5,—-, hreczka 
140 fnt. 4.20—4,30, koniczyna 150 fnt. 30-36 zir. 
rzepak 150 funtów 13.50—14.75 złr., Inianka 150 funt, 
10.—10.26 zł., groch 1807: 5.59 — 6.50 zł., ctn. łoju 
48—3250 złe. potażu 12.50—13.—, chmielu 45- 50 
słr, wiadro spirytasu 11.7-—18.—. (Z Izby han- 
dlowej.) 4 

Wiedeń dnia 20. sierpnia. (Z giełdy zbożo- 
wej.) Na dzisiejszym targu daje sig epostrzegać 
pewne ustalenie tondencj:, które się uwidocznia nie 
tak w podwyżce cen, jak raczej w łatwiejszym po- 
kupie wszystkich artykułów giełdy zbożowej. Liczą 
tu na to, iż wkrótce pokój zostanie zawarty, a 


przez jeneralną komendę, dawniej własność  Cybichowski po obronieniu rozprawy: „O wy- | wtedy łatwiejszym stanie się wywóz. Zamówienia 
NOOT ZERA W EET ZETOR TZT" ZEREM c ROSŁO ENEE CE O O ESETA 
płacą |żądają płacą |żądają płacą |żądają „p'ueą | ządają 

Lwów, z Izby handlowej] 7, wał. a. zir. wal. a. złr. wal. a. | złr. wal. a. 
dnia 22. sierpnia. sa i E | WENA REA, ZE 

I. Akcje za sztukę Pozyczka lotr. z r. 1854 | 86 woj 84 50|Lwowsko-Czerniow. Jassy | 96 00,197 5 |Siedmiogrodzkie 36 Uui 57 0 
Kolti gal Karola Ludwik 236 50|238 CO x A „ 1860 | 90 00] 92 GojRna: lfa .Ł1 50/158 BbojPołudniowej kolei 112 00|112 25 

a |uwew.-Czern. Jassy |Llv5 00197 00 4 „ 1064 |!15 T5j1tG O |s:edm:ogrodzka 60 0v|161 OC|Peństwowej kolei 140 00/140 00 
Banku hip. gal. z wpł. 5 -*/]104 00400 00 podatk z r. 1864] 48 Swjlu0 U0O|Staatsbahn v58 ulj 368 06](10*/ podat. pret. grebr.) 

3 krajow, z wł 40?) UO OO| 72 Uofiisiy zastawne d men. 121 sOJl<2 5Ujruładniowa iQ- 25193 7ulCzeska zachodnia 90 00) 90 50 
II. Listy zast za 100 zi. Oblig. indemniz. galic. 61 50| 63 tOjfT amway wied. 154 »0j155 gu|Elżbiety nowa 33 00! 9; v0 
uw. kr d. gal, 5%, w. a. | 78 25) 79 25] , k bukow, | 00 0U| 0V Ot |Węgierska północno wschod [148 00/148 50](100/, podat., pret. w. a) 

Tow. kred. gal. 4 /- wr. | 03 0| 80 00] | Akcje bankowe. » północna 160 00)1V0 ue|Elzbiety daw:e 91 00) 91 59 
Panku hipot. gal. 69, »1 15| 68 fd]Anglo rustrjachie 233 50|231 00 A wschodnia 87 00| ST 50|Ferżynanda półnoen. m. k.|102 5u|103 0 
Gal. zak! red, włosć 00 00) 90 OOjCentralny bank 52 OV; 54 0U) Lisiy zastawne. G n w. aj 60 Cei Q0 90 
III. Obligi za 100 złr Kiedyu wy :akład 255 bujboó ŚU|Galio. bank hipote any 67.] 83 60! 83 55] Papiery loteryjne 
I ndemnia cyjne galic. 69 50] 00 U0|Franko Austriackie 9s 0v]| 9U 50fBank włości ńsk. galicy:ski| 00 00) O” GO]Losy Z kładu kredytowego!l54 06/15 00 
Poż. god. żr. 1856 po Ty,] GO VOLOU ©u|Galie ała handlu i przem.| 0° Vej 5t O flow. kred, ziem. gal. 4%, | up “O| 06 oof „ Radolfa 13 00| 15 00 
IV. Monety. Generslbank 07 00| 67 50) w i „ 5% | on 06! GO 30) „  Stanisławowkie v0 66) 00 00 
Duk-t holenderska 5 83| 5 92JHi oteczny bank gal'oyjski| vo 00! vO OUJB.nk nar. austr. 5%, m. kd 96 © | 96 GO] „ K:glewish 13 00) 15 00 
Dukat orsarski 5 88] 5 Krajowy ba k galicyjszi Ti Ów| 73 O:|Bark nar. austr. 6% w. a.f 90 50] 91 00] „ hr. Palfy 25 00; 30 30 
Napule -r dor eps 9 92) 10 O2jNarad wy bank austrjachi [07T CU|678 OG]Bodeneredit w srebrze 5%,|106 50|106 00] „ ks. Saim 34 00| 37 00 
Pół imperjał rosy ski 9 95] 10 1: |V-rejnsbank 84 5v] 8 UJBodeneredit w. a 5*/, | 86 59 815.| „hr. St. Genois 25 60] 30 00 
Rubel rosyjski srebrny 190] 19| Akcje przemysłowe. Kol cbl. z pier. 5%, a ks. Windischgrätz, | 17 OV] 19 CO 
Rubel ros.jski papierowy | | 52] l Ss3|Budownicz, Towarz. austr.| 56 00| 56 50|(wol. od p. d., pre. srebr.) a hr. Waldstein 17 60) 19 00 
Pruskie bilety kasowe 1 88| 1 B4]Borysł. Petrol. Comp. 00 00) 00 00lAjraldzka kolej 86 '5| 81 25) „ ks. Klary 32 00] 36 00 
Stehi 122 Ov|123 5t|Forstnr. Hand. Gesell. 23 60| 23 SG|Ferdynanda północna 102 501103 00 

Wiedeń d. 27. sierpnia. Akcje kolejowe. Karola Ludwika dawu. {loi Q0j100 50) Dewizy (3-miesięczne.) 

Papiery państ. anstrj Alfóldzka 165 00/165 50) „ 5 z r. 1867] 95 00) 95 TB|Hamburg 100 mark, b 31 OO! gi 50 

0 renta austr, w. A. ör 60| 51 70]Karola Ludwika 243 15/245 OUJLwow..Czern.-Jas. z r. 1867| 86 CO! 86 BO|Paryż 100 frank. 48 50| 48 80 
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61 50| 67 5 jPółaocna Ferdynanda 
234 00/236 0O|Tranciszka Józefa 
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50) 89 O0JRadolia 


» aI, em.) 85 50| 86 ul|Loxdyn 10 ft. szter. 


128 75:124 00 


88 15| 89 RóFrank£, 100zł oł w p. N.108 0013 żo 
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duóć korzysine na terminarkę, na jęczmień idą nie- 
co sporzej. Do zamknięcia naszego doniesienia (14*1, 
godz.) urzędownie notują: owies węgierski 45 sl. 
mierzyca 5.25 zł, kukurudza backa miere. 83 al. 
3.56 loco., pszenica backa 6.10 zł. cetnar ełowy 
z dostawą Florisdorf, słowacka z dostawą Nouhiu- 
sel mierzyca 86 f, 585 złr. Ceny mąki wazelkioj 
jakości spadły na cetnarze o 25—30 cent. w. a. 


Ostatnie wiadomości. 


Nowy  Fremdenblatt w nadzwyczajnym 
dodatku wieczornym z niedzieli umieszcza 
następny telegram : 

Berlin d. 21. sierpnia. Posłannik 
eara udał się do głównej kwatery króla w 
Pont a Mousson i przedstawiał mu, że czas 
by już polożyć koniec krwawej wojnie i o 
pokoju pomyśleć, Król miał na to odpowie- 
dzieć, Że wojna dotąd będzie prowadzoną 
dopoki połączone wojska niemieckie nie po- 
konają zupełnie Francji. Przyszłe rokowania 
zamierza krói prowadzić tylko z konsolido- 
wanym rządem francnzkim — a nie g jakim 
prowizorycznym komitetem lub też naegelni- 
kiem rzeczypospoltej. Tudzież wymagać bę- 
dą stanowczo Prusy, aby żadne państwo o- 
ścienne nie mięszało się do wewnętrznego 
ustroja Niemiec po wojnie, który to ustrój 
w ten sposób ma nastąpić, że do księztwa 
badeńskiego przyłączone zostaną części Alza- 
cji, a książę mianowany będzie królem — 
że dalej Palatynat zwiększonym zostanie 
skrainami Lotharyngii -- wreszcie że połu- 
dniowy związek niemiecki tak samo z Pru- 
sami się połączy jak Związek północny — 
król pruski — niejako głowa całego związku, 
przybierze miano cesarza niemieckiego. 

„ Dzienniki franeuzkie podając szczegóły z 
bitwy zwycięzkiej 14. pod Longeville,i opo- 
wiadają o skutkach, które kartaczówki spra- 
wiły i wielkiem męztwie Francuzów. Podług 
pewnych dat, podanych przez naocznego 
świadka korespondenta , Prusacy stracili w 
tej bitwie 12.000 w zabitych i rannych i 30 
armat. Jenerał Castagny ranny w udo, je- 
nerał Decean w kolaro i konia pod nim u- 


bito. Z cięzt i 
franenzkiej. ęztwo było stanowczo po stronie 


p a 
Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Paryż d. 22. sierpnia. Gaulois 
donosi, że Prusacy dnia 16. sierpnia 
bombardowali Toul Rezultat nie wia- 
domy. 

Dekretem z dnia 24, sierpnia za- 
kazano wywozu zFrancji bydła rzeźnego, 
mięsa, mąki i zboża. 

Paryż d 22. sierpnia. Depesza 
z Meziere z dnia dzisiejszego donosi: 
Prusacy ponieśli w ostatniej bitwie 
straszliwe straty. Więcej jak 40.000 
rannych bez wszelkiej pomocy pozo- 
stawało na pobojowisku. Prusy prosiły o 
pozwolenie przewożenia swych rannych 
"ami, i Luksenburg. 

e tv straty straszliwe są przycz 
iż praski biuletyn czwartego dnia PEE 
nie jest w stanie nawet w przybliżenin po- 
dać strat poniesionych; p. R.) 


Wieść, jakoby Prusacy obsadzili 
Verdan, jest mylną. 
Florencja d. 22. 


mę sierpnia. 
Misja księcia = 


Napoleona do Florencji 


zupełnie się nie powiodła. Odpowie- 
działo mu, że czynna interwencja 
(zbrojna) niemożliwa, dyplomatyczna 


za przedwczesna. 

Paryż d. 22. sierpnia. W ciele 
prawodawczem na tajnem posiedze- 
mu oświądczył był Grammont, były 
minister spraw zagranicznych, że Au- 
strja ma w pogotowiu 300.000 woj- 
ska przeciwko Prusom. Teraz Latour 
d'Auvergne temu zaprzeczył. 


Eżukareszt d. 21. 
Wczoraj w Plojesti 


moówać rząd 


sierpnia. 
tl usiłowano prokla- 
0 ząd prowizoryczny, składający 
sig z Golesco jako rejenta, Joana 
Ghiki i Joana Bratiano. Liczne bardzo 
przedsięwzięto aresztowania, między 
tymi Golesco. Rząd bardzo szybko wy- 
dał odpowiednie rozporządzenia. Pokój 
nigdzie nie był zakłócony. 

Liuce d. 22. sierpnia. Pięć wy- 
borów z gmin większość uznała za 
nieważne. Na to wszyscy posłowie z 
guun wiejskich, z wyjątkiem dwóch, 
opuścili salę sejmową. 

Berlin d. 22. sierpnia. Nordd. 
Allg. Zeitg. zaprzecza jak najkatego- 
ryczniej, jakoby poseł pruski ofiaro- 
wał papieżowi załogę pruską do Rzy- 
mu. Zaprzecza również, jakoby papież 
takie żądanie do Prns wystosowywał. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 22 sierpnia 1870, 
2 min. — popołudniu, 

Wiedeń. Akcje banku iranko-austr. 95. 
Akcje kredytowe węg. 13.— Anglo-austrjac 227.15, 
Kolej Nadcie. 220.50. Akoje Karola Ludwika 241 50, 
Kolej siedmiogrodzka 165.—. Kolej połudn. 197.—. 
Bank bud. Kolej państwowa 353.—. Kolei 
cesarzowy Elżbiety „—.—  Napoleondor 
Kolej wschodnia i50.—. północna 200.60 Kolej Ru- 
dala 158.5U. Kolej węg -wschodnia 86.—. Galicyjskie 


obligacje indeminizacyjne 72.50. Losy 1864 r. 116.—. 
Usposahienie stałe. 


oc olejowe na worou 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 4l r. 


—„— 


" » » 6,5; 16 w. 
„ do Ozerniowiee o „ 10 „ 48 r. 

s » . è s 9 " 48 w. 
» „ do Brod. i Złocs.o „ 11 . 9 r. 
> . . o * 10 y & wW. 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9r, 
” R. w" By DB, 28 w. 
„ » Qzerniowic s 0, 5, z r. 
" r] 9 o 4 5 w. 
» z Prod.? Złoce. „ o 4 5 A 4 w. 
n n n O 4 n 16 r. 
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MARKIEWICZ i WOJCZAŃSKI we Lwowie w 
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Sc Uwagi godne doniesienie. 
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BRACIA TOWARNICCY 
we Zwowie i 
uwiadamiają Wielebye Duchowieństwe, Jeko też i szanownych prowizorów ; 
: kościoła i cerkwi że sprzedają w zmagazynie swoim ©Qruaty, Ć horsti 
; gwie krzyżowe i famy, Alby. Amtypedja, Velum, Plaszezo-. 


Toin i Eralan 
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|Handel towarów mięszanych 
JANA GÓRSKIEGO 


we Lwowie przy placu flarjacekim w domu Hudetza npe. 19 


Ñajnoswsgel! 


Jl. ieina Wdowa i Rissler 
2 Rod hie zieską gwiazdą 


r? 


l 
| 
| 


ę 
| 


PECET m GET Va T E sa 1 


Ez w 
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polecają swój hande! korzeni, win berbaty Rumu i t. d. poleca 


Kawy Ceylon, Mocca. Java, Surinam, Cuba. Derki i sukna na posadzki. 


45, wszystkie te gatunki dostać można także palone parą 
Miód przaśny lipcowy czysty óciek. j 
Bryndza Świeża węgierska doskonała funt 38, najlepsza 40 ct. 
ms"  Korniszony znaimskie 22} 


o 
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Obstalunki z prowincji uskuteczaiamy odwrotnie po cenach naumiarkowańszych. 


chustki, kapy, koce. 


Herb X. szczególniej polecają: Shé. y wszelkiego gatunku. 3618 2-3. wnice na płótnie i na atlasie jedwabnym malowane, | 
erbałę swieżą ze zbioru 1870. z nader miłym i siłnym zapachem Pasy skórzane do maszyn i ałocarń krajowych i zegrani ao Ch waze lkiego rozmiaru. , jako leż i dywany w różnych gatunkach i wielkościach po || 
funt 1.20, 2. 3, 4, 5, zir. 3651 1—3 Ą z =. uchie i i 4 cenach zniżonych. 3648 1-3 | 

Sukma bernardyńskie, sieraczki, kołdry sławuchie i inne, Ę g i 


Oraz zolecają swój obficie zaopatrzony skład towarów břawatnve i płócien, * 
jako też 1 konfekesj po cenach bardzo umiarkowanych. < 
EETL TO SERRA EEE EDR TTC PAC PRE O RZA ORET RREFYTUR ELWDY a 5 z z 


STANISŁAW STRIB 


fabrykant broni i dostawca tejże dla e. x. armii w Wiedniu. 
PE Skład: Mariahilferstrasse Nr. 9. R 


Wasna fahryka: Hibtiiteldort pod WYledmieza 


Bundy do podróży z sukna bernardyński'go. Bury i torby do podróży. 
Po cenach stałych i umiarkowanych. 


Wszelkie zamówienia z kraju i zagranicy u kutecznaa się jak najry hlej. 


PARIA 


S e ; jite EnS EE aS siara o N Ela 
R E a S i oA E A * 
Do pana J. G. Poppa praktyoznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bogner- 
gasse Nr. 2 
Trebnitz dna Ii. czerwca 1369. 

Pańską Amaterynową wudę do ust, której ; rzesyłkę wedl+ nego zArzą- 
dzenia jku otrzymaną potwierdzam, używam od wielu lat z najlenszem powodzeniem, gdyż 
takowa rozpuszcza kamień i odoru, który się na zębach tworzy, usuwa zarązem nieprzy- 
jemne cuchnięcie z ust, przeto solecam takową jak nejusilniej. 2352 í 

Fendler, krój. <dwokat i notarjusz. 


SKM A DY. 

We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolusza, A. Berlinera, 
Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóha Pipesa i p. Bon- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E, Stockinar apt, i J. Bartl. 

N. Redyk aptex., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 251 2-0 
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PZ | wozie LIME na, ei 


T voim przez Wysoką Radę szkolną 


70.. KONSME 
twierdzonym zakładzie naukowym db, SR 


utrzymuj: wyborowy szład wszelkiego rodz ju boni palasj, <weznoj i ostroj, przyrządy do p0- 

„lowania i szermerki, towary siodlsrskie, armatury i przybory broni, broń z tylu n i aną, M 

Pa A JP 
wołwery, turcyrole wiasnego wyrobu po najtańszych ecnech f.brycznych. 


T 
panien w Kołomyi, h urs nauk | j 
na roh i ~IO— 3 rozpoczyna, sa 
się 1. wrzesnia 18760 ulica 

Pańska m 23T'Ą. 3641 1—3 

Leokadja Panatowska 
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S.ezegółowe cenniki przesyłają się na żądanie bez :łatoie. 


i Zamówienia wedle podani 
lub rysunku szybko się wygełniują. 


2598 3-1 


Jeżeli nie mistyfikącja.— Bóg 
Kiedy :apoznałem perłę? Gdzie ora 


Kt; jesteś ? 
zapłać. 
teraz? Rekomenduj. 


eam., 


1—1 


8646 


Ktoby sobia życzył umieszczenia 


fi lub 2 uczanjos . 


pa 


TA 


dobrze wychowanych przez rok szkolny z wik- 
tem, usługą i osobnym pokojem, raczy się zgło- 


iRoalność do sprzeda- 


nia z wolnej ręki, 


W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knaus, w Bielsku p. Stanko "pt, w Bóbrce p. 
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